raków 16 
od! Godślennie wieczór (dyjąwszy niedziele i dnie éwi pa z Ho a D520 f 
yah Namor pojedynesy w Krakowie I we Lwowie kosztuje 10 sentów. m | i 


Prenumerata wynobl; 


i Rz emieck. 
i Angli 2 


n 
»OZASU* — Misty 


f być winny franco do Administraoyl „OzAsu 
owanych nie przyjmuje eig, 


ają frankowaniu. — histów niefr z 
Bekopisma nadsyłane Redakoyl, nie zwracają zig i niszczone będą. 


a pieniędzmi przó 
niezapieczętowane Y 


| „Kraków 15 lutego. 
Spodziewaliśmy się, że wydział konstytucy- 
py, któremu na wtorkowem posiedzenia pod- 
komitet „miał elaborat swój, przedłożyć, rozpo- 
cznie nad nim zaraz obrady, a sprawozdanie |, 
z nich okaże nam; czy w rzeczy samej sprawa 
galicyjska ma być na seryo traktowang. Tym- 
czasem wczoraj jeszcze przed zamknięciem 
braliśmy telegram donoszący: . 
icyjskiej nastąpił nowy zwrot.* 
kwestya galicyjska przeszła w in- 
fazę i tym razem powiem 
Zamiast nad elaboratem, w 
nad nowellą wyborczą. Z tej sfery ni- 
wyszedł wydział, nawet gdy wybie- 
komitet do rozbioru sprawy. galicyj- 
ził tego sam wybór składu pod- 
_ komitetu. Pisaliśmy też wtedy: 
że w tych naradach nie chodzi wcale o 
ale o Radę państwa.“ Zwrot obecny, 
laborat , sprawdził nasze o- 
(to sprawa Rady państwa. 
"Faza więć, w. jaką przeszła kwestya ga- 
jest prawdziwa - odnośnie do myśli i 
działu. Rozprawy nad nowellą są 
nad rezolucyą były tylko pozor- 
być środkiem do celu. 
kim wydział do rozpraw nad. 
jest znaczący. Wszystkie 
deńskie podobnie jak my zapisa- 
wydział konstytucyjny odbędzie we wto- 
ieczór, posiedzenie ;. na którem otworzy 
nad elaboratem’ rozprawy. Tak opiewał porzą- 
ziału. Tymczasem przedłoże- 
welli Rada państwa po pier- 
azuje wydziałowi konsty- 
kończy swe posiedzenie jak 
trzeciej z południa, a wieczór te- 
ia wydział uchwala, aby odro- 
a wziąść pod rozprawy. nówellę. 
p. "gdyby chciano sig trzy- 
dewizy nie w:samych 


ych stronnictwa -wiernokonstytucyjnego _kno- 


kotez nad innym. wnioskiem p. 
0. Skoro elaborat odroczony, trze- 
ba mówić o Nothwahlyesetz, która, -jak się 


zdaje miała być ceną czy 
jakie pierwszy zapowiadał, ” 


SPONDHACYA CZ 


Wiedeń 14 Ihtego. 


okupem dobrodziejstw, 


$ F dziennika ode 
w kwestyi gal 


y — w prawdzi- 
vdziat obrado- 


on-|iączyło się 
mark zakończył swoje krótkie przeniówienie wa- 
¿nem oświadczeniem: : Nie! przypuszczałem, aby 
rwatyści: mogli odstąpić rządu w tak ważnej 
dniczej sprawie. Poczem dał do poznania 
zbie, że zostanie rozwiązaną, jeśli nie! zawotuje 


] A 

Na wezoraiszem swem posiedzeniu. komisya | 
stytncyjna miała obradować nad elaborate 
komitetu dotyczącym rezolucyi galicyjskiej, al 
wniogek posła Giskry postanowiono przystąpić 
d nowellą o wyborach z ko- 
1 Zyblikiewicz zabierał oczywiście | iz 
przeciw temu wnioskowi i za utrzymaniem Pu 
porządku dziennego; gdy. jednak przystą 
głosowania, większość komisyi oświadczyła 8 
zmianą proponowaną przez Giskrę. Posiedzeni 
jest ważne z dwóch względów: ra 
rząd przez ministrów Auersperga i 
Y jako stanowczy zwolennik re 
według słów prezesa gabine- 
leży jak każdema in- 


- skiej. Dowod 


: Ą pierwej do obra 
pomijając już e nieczności. Pose 
bawy. Nowella, 3 

_ Po tem przemówie 
wy" a rozpoczęto” specyalne. Przy "$$. Li 2 za- 
e to|bierali jeszcze głos Mallinkrodt. Reichens- 
z dia tego, Ze : 
Lassera po raz j| Poseł Kanta 
for | po przemówieniu jednego 1 
mawiała izba o zamknięcie | 
sowanie nad całą ustawą 
niż poprzednio rezultat: dla 
pracciw 155... > 
taniu ustawa’ przeszła więk- 
dziś za$ : 52 głosów.. Trzeba 
‘na rozprawy w iżbie panów, które 


k nie przyszedł do głosu, albowiem 


pierwszy wystąpi 
‘my wyborczej, która, 
‘tu, „nie mniej mu na sercu 
nemu posłowi;* powtóre zaś dla tego, 
wie nasi złożyli na niem oświadczenie, 
uważają jako głównie wymierzoną 
i że dla tego będą przeciw niej głosować. —- W dal 
które nie przedstawiają ui 
Grocholski postawił poprawkę |S'ę rozpoczną za: 
azie jeżeli nowella zamienioną a 

którzy wejdą nay 


ne, co najwięcej, miały 
Pośpiech, z ja 
nowelłą przy 
dzienniki wie 'iz nowellg | sow 
przeciw Galicyi,| P 


szym ciągu rozpraw, 
godnego uwagi, pos 
zadejaca, aby w r 
zostanie w prawo, mandat posłów, 
mocy tego prawa do Rady państwa, 
tylko do końca bieżącej 
Rechbauer poparł tę poprawsę 
wiono wybrać jednego sprawoz 
misyi, który ma wygotować w t 
zdanie na przyszłe posiedzenie, które oznaczono na 
czwartek wieczorem. BE 

W braku innych ?nowio, 
pseudo-liberalne 


= «dek dzienny wyd : 
nie rządowe 0 no — 
. „wszem czytaniu p 


q 7 Wołynia 1 lutego. 
tucyjnemu. -i Izba 3 


Dzienniki moskiewskie głoszą tryumfalnie, że 
zezwolił na wprowadzenie języka mo- 
do obrzędów rzymsko-katolickiego ko- 
Wiemy z dóświadczenia, z jaką 


A :poczem A Z A 
io RECZ awcę z ¿038 ko-|Ojciec St 
„ go samego dn ej kwestyi sprawo- a e 
ścioła w Rosyi. 
| bezczelnością najoczywists 
prawdę. Gdyby Moskwa p 
dą ge- | przeciw Polakom i katolicyzmowi, 
ów, | czone nietylko z niebezpieczeństwem; ale z nieobli- 
m, że |czonemi szkodami dla kościoła, gdyż przyzwolenie 
ju ojczystym nauki | takowe byłoby ułatwienie do zupeli 
kto kiedy wątpił w złą | sławiem zjednoczenia. ; 
trynerów wiedeńskich 0 
co dąży do zapewnie- 
olwiekbądź nieniemie- | lieyzmu, właśnie 
odczyta owe ohydne | stając pod władzą Nam 


I „całe dziennika 
wyłącznie prawie zajęte ugo 
i ysila się na wynalezienie -dowod 
ak wiele cywilizacya i postęp stra 
młode polskie pokol 
pobierać będzie. Jeżeli 
wiarę i ślepą nienawiść dok 
dla wszystkiego co polskie, i 
nia swobodnego rozwoju jakiejk 
ckićj narodowości, 
eloktbracye, à - 
co może wymy 
dziś zebrane i 
nazwę liberalny 
jest tylko: płasz 
moskiewską żądzę panowania, 
bienia wszystkiego, co nie chce ugiąć czoła przed |to była sprawa. 
Niemcami. Prawdziwy czy zmyślony wypadek z 
którój nie chciano przyjąć do 
daje nowy pochop do potwa- 
i władze autonomiczne, wartoby więc, | s 
karstwo krajowe wypadek: ten: zbadało | któryc 
który niewątpliwie okaże się 


eczór, te same co na 
powiadały rozprawy wydziału 
przyniósły nam na drugiej 
nie z rozpraw nad nowellą. 
ak źle są informowane i nie- 
tronnictwa, skoro dla 
t był niespodzianką. Sprawo- 
mówi od telegra- 
rządku dziennym p. 
p. Giskra miał za sobą więk- 
w porządku rzeczy, chociaż nie 
nnym. Interpelowany minister 
eforma wyborcza leży rządo- 
każdemu cztonkowi. stronni- 
że najspieszniej przepro- 
mie się zaraz do wyko- 
głosów będzie zapewnio- 
to było w sprzeczności z 0- 
Auersperga przy. dyskusyi 
rtem dla nowelli w 


Dzienniki wczoraj wi <nie w-jęzgisaioś 
` jednej stronie za 
. nad elaboratem, 
- Astronie sprawozda 
Żal bierze, widząc j 
- wtajemniczone 
- nich ten zwro 
zdanie nie o wiele. więcej 
mów. Upierał 
Zyblikiewicz; 
szość. Było to 
w porządku dzie 
oświadczył, ;że.r 
wi na sercu jak 
ctwa konstytucyjnego, 
wadzić ją pragnie i we 
nania, skoro tylko + 
nych. Oświadczenie 
świadczeniem + ks. 
adresowej, ale było -paspo 
a 0 to teraz chodzi. 
ła być jeszcze jaka wątpliwość, 
bezpośrednich wybo- 
konieczności, zwrócona 
to po owym pośpiechu 
To też p. Grochol- 
i galicyjscy gło- 


Rząd samowładny mosk 
tolerancyi religijnej był zawsze prześladowcą kato- 
dlatego, że kościół katólicki zo- 
iestnika Chrystusowego, ja- 
kim jest Papież, nie ulega w rzeczach: wiary roz- 
m żadnej innej władzy nawet w kato 
stwie. Lecz rząd moskiewski zawsze 
od czasu zaboru wielkiej części staro- 
ickiej Polski usiłował rozciągnąć wła- 
ją i nad katolickim kościołem. Nie łatwa 
Lecz duch moskiewski i o to się 


tpić przestanie. Wszystko 
6lić najbezezelniejsza potwarz jest 
powtórzone przez organa noszące |lickiem pań 
ch, ale dla których ich liberalizm | podstępny, 

czykiem pokrywającym prawdziwie 
i bronią do. zgnę- 


ód ujęto w formy biórokratyczne ` konsy- 
lickie, wprowadzono tam i język mo- 
kiewski, naznaczono świeckich sekretarzów, na 
h włożono odpowiedzialność służbową za 
coby się działo w konsystorzach katoli- 
gli rządu. Taki więc sekretarz bg: 
sługą i jemu samemu 0dpo- 
każdym kroku czynić prze- 
ądzeniom i władzy konsystoryalnej. 
i konsystorzami rząd utworzył 
m duchowne w Petersburgu, złożone z człon- 
dej dyecezyi wysyłanych. Jest to | niby 
erzchność duchowna w państwie nakształt |w języka moskiewskim. W krótce wyrzut sumienia 


ciężarną żydówką, 


i zaprzeczyło fıktowi, 
ckich nie po my 
dąc tylko rządowym 
Berlin 12 lutego. |szkody rozporz 
Nad'tak urzadzonem 
g trzecie: czytanie projektu kolegiu 
kolnym. W ogólnej dyskusyi|köw z każ 
osel Holtz (konserwatysta) | jedyna zwi 
przeciw ustawie zwróconą | m 
kościoła i konsty- 


(1) Dziś odbyło si 
ustawy 0 nadzorze sz 
zabrał pierwszy głos p 
Zakończył on swoją q 
mowę, protestem w imieniu 


owa ustawa 0 
rach przymusowych Z 
jest przeciw Galie 
i zwrocie ústaé musiała. - 
ski oświadczył, iż deputowan 


oskiewskiego synodu. 


tego kolegium. Lecz rząd moskiewski | jaką zasłużyli targnięciem się nad przedmiot wia- 
bie za jego pośrednictwem, tak |ry, i rzeczywiście rozgrzeszeni zostali. | 


mając go już u sie ) pr 0 k ad 
łem katolickiem, jakby swoim| Ile sił biskupowi starczyło, opierał się temu, i 


ówił Dr. Loewe (postgpowiec). 
dobrze rządzi kościo 


Po nim przem viet 
że protest w Imie- 


Wyraża on swoje zdziwienie, 


Premwmerate prayjmujas | 
W Krakowie': Bióro Administracyi„ozasu* przy ul. Różannej w doma pod L. 423; Księgarnie: pp. 3. Osea 
* Rynku, J. Waan AZ ul. Grodzkiej, Bióro zleceń A. P. Swiérezewskiego i Sp. iret ul. Szewskiej N. 2 
i hande? p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego w Rynku; tudzież wszystkie UrzęGa porst. pu 
ogłoszenia (insoraty) weselkiego rodzaju, przyjmują Mg sa opłatą: za miejsce wierusa GFoDLogo (poź 
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, Oraz za opłatą aależytości staplo 
= go 2 sentow od każdorasowego ogłoszenia. Wypłata w Krako B= 

romuzsoratg i Ggłosczomia przyjmują: we Lwowie w Aje „OZABU? p. dni. Piqikowski pisy 
pe Katedralnym pod L. 31.— W lodhin p. 4. Oppelik Wolzelie 32 i w Pradze Ferdinando: Strate 
r 38— Na Francyę i Anglię w Arie" Wny pułkownik Wine. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi N 1. — 
Żaś cylko ogłoszenia: w Wiedniu „Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu, Frankforcie E, M. w kerlinie, 

- w Lipsku, Bazylei Bawajcarza) i Wrocławiu pp. Haasenstein 1 Vogler, w Wieóniv Z. Kotkowski, Btadt, 
Aawinkel N.3 | R. Mosse— w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frenk- 

furcie nad Menem D. Dauós p: Ger few. í 


prawosławnym, którego samowładny car jest gło- |za to na wygnanie skazanym został. Proboszcza 
wą i najwyższym duchownym zwierzchnikiem. zaś radziwiłłowskiego, który ostrzegł tych, co skt 

Z porządku nastąpiło zabranie przez rząd wszy- |ten zmuszeni byli podpisać, że takowy ich postg- 
stkich funduszów. duchowieństwa katolickiego, po- | pek ściągnął na nich kościelną karę exkomuniki, 
dział parafij na klasy, kościołów na etatowe i nad-| wywieziono także z kraju. Ta : 
etutowe, wyznaczenie duchowieństwu szczupłej pen | Przyzwolenie zatem Stolicy apostolskiej na wpro- 
syi, i to tylko tym, którzy są przy kościołach eta- wadzenie języka moskiewskiego do kościoła kato- 
towych, i odtąd obowiązki duchowieństwa zostały | lickiego byłoby zatwierdzeniem tego wszystkiego, 
poczytane za służbę rządową, od jego rozporządze- |co już Moskwa dokonała lub zamierzyła dokonać 
nia zupełnie zawisłą, tak dalece, że żaden ksiądz |z kościołem i duchowieństwem katolickiem w. zie- 
katolicki do sprawowania obowiązków duchownych | miach polskich. To być nie może, żę 
dopuszczonym być nie może bez zezwołenia guber- 
aatora, a takowe zezwolenie nie przód danem bywa, 
póki policya miejscowa nie da w tym względzie o- 
pinii. Nakazano przytem, aby obejmujący zarząd 
parafii lub przyjmujący jaki stopień pw hierarchii 
duchownej wykonywał przysięgę na wierność tro- 
nowi;; Tym sposobem duchowieństwo ujrzało się w 
zupełnej zależności od cządu, który podług swego 
-widzimi się wydaje rozkazy, przenosi księży z je- 
doych miejse na drugie, usuwa jednych od zarzą- 
du parafii, innych zaś wywozi w głąb Moskwy, nie 
troszcząc. się o to, choćby parafia katolicka zosta- 
ła bez żadnego kapłana. Do tego doliczyć należy 
surowe zakazy wydalenia się księży za obręb swo- 
jej parafii, zakaz sprawowania obrzędów w innej, 
jakoteż udzielania Sakramentów do innej parafii na- 
leżącym. 

Wszystkie te ścieśnienia i obostrzenia nie inny 
cel mają, jak tylko ułatwić wciskavie się prawo: 
sławia w spółeczność katolicką. Ukazem bowiem 
jeszcze w 1855 roku wydanym (sekretnie przesła- 
nym policyi) a teraz na nowo potwierdzo- 
nym, polecono, że w razie nagłej Śmierci lub 
WA nę Z Piana EO obowiązki pa- 
rafialne, zarząd para i katolickiej policya pówie-. i ó i ich powiekszo£ 
rzyć ma miejscowemu popowi prawosławnemu. ~ RUA wos Sanaa ne BR Bo 

, Duchowieństwu katolickiemu najsurowiej zabro-| Wybór delegatów galicyjskich następuje. w sej- 
niono bezpośredniego znoszenia sig Ze Stolicą apo- | mie i ze sejmu —i wyjąwszy wypadek rozwiązania — 
stolską, która nie inaczej rządzić mogła kościołem | sejmu— ważnym jest na cały czas trwania mandatu 
katolickim w państwie moskiewskiem, jak za po- | sejmowego. Bliższe szczegóły tyczące się tego posta- 
$rednictwem moskiewskiego rządu, który sam ogta-| nowienia objęte będą ustawodawstwem krejowem. — 
szał rozporządzenia Stolicy apostolskiej, i to tej Aż do tego zaś czasu dzisiejsze ustawodawstwo 
tylko, które mu się podobało, inne zatrzymywał Ly 


U i zostaje prawomocnem. - ER 

lub przekrgeat ich znaczenie. $ 2. Zastrzeżenie $ 7 ustawy Zd. 21 grudnia 

Stı lica zatem apostolska przed zerwaniem nawet | 1867 Nr 141 D. U. P. względen wyborów bezpo- 
stosunków dyplomatycznych nie mogła wiedzieć do- | średnich, jako też ustawa wd. 29 stycznia 18 
kladnie szczegółów smutnego położenia duchowień | Nr 82 D. U.P,, względem przeprowadzenia tyci 
stwa katolickiego w państwie moskiewskiem; pry- wyborów zachowują swoją, moc obowiązującą dl 
watnemi zaś drogami dochodzące wiadomości sama | Galicyi i nadal. : N did 2 
nawet Kurya rzymska uważała. nieraz 2a przesa- Przy przeprowadzeniu wyborów bezpośrednie 
dzone i w drodze urzędowej nie mogące mieć ża. | trzymać sig należy tych grup wyborczych, które 
|dnego znaczenia. Po zerwaniu zaś stosunków. dy. |uatanowion są w dzisiejszym dodatku do 
pl-matycznych rząd, moskiewski niczem już nie był | krajowego, a to nawet w tym wypadku,- gdyby 
.krępowanym w swojem postępowaniu z kościołem drodze ustawodawstwa krajowego grupy te p. 
katolickim, : ] ( [zwykłych wyborach do sejmu jaż były “znie 
Po wywi:zieniu z kraju wszystkich biskupów za- | nemi. < „siwómi GE 
częto wywozić znakomitszych. kapłanów, az resztą] Zmiany w przeprowadzeniu 'wyborów bezpośre-. 
duchowieństwa postępować, jakby z czynownikami, | dnich należą do zakresu ustawodawstwa państwo 
których oddalano od miejsc. zajmowanych, i odtąd | wego.. _ PZ iia gues 
juz zabrano sig do wynarodowienia zupełnego ziem $ 3. Następujące sprawy, które wedłeg $ 11 u- 
polskich, do czego. kościół katolicki jedyną i naj- stawy z d. 21 grudnia 1867 należą do zakresu u- 
większą był przeszkodą, i dlatego rząd całą mon: | 
golską zajadłość swoją dziś przeciw ajemu skiero- 
wał. Język polski wypędzony. z urzędów, szkoły, 
zatrzymał się tylko w kościele; i tego więc: osta- 
tniego przytułku. postanowiono go pozbawić. Srod- 
ków do tego dostarczyła łatwo przebiegłość mo- 
skieweka. Car ogłosił ukaz, w którym powiedziano, 
aby żadnych zmian: w kościele. katolickim co do 
języka i form obrzędów nie czynić, chybaby lu- 
dność jakiej parafii sama tego żądała. Gdy jednak 
po ogłoszeniu tego ukazu z żadnej parafii w dye- 
cezyi naszej nie nadchodziło ządanie, w pograni- 
cznem miasteczku Radziwiłłowie policya. ułożyła 
akt, zmusiwszy do jego podpisu niektórych katoli 
ków zostających w służbie rządowej, grożąc im i 
strasząc, że będą pozbawieni miejsc, zajmowanych. 
W akcie tym wyrażone było, że oni żądają, aby 
nabożeństwo w parafialnym kościele odbywało się 


e strony ludzi, któ- 
stytacyę z niechęcią 
iej występowali. W 
zdanie, jeśliby prze- 
konstytucyi, jest fal 

ol wykonanie $. 23 
dencyjnie oddalat się 
cu Lówe zarzúca du- 


ntl 


Krakow 15 lutego. Podając elaborat podko- 
mitetu we wtorkowym numerze naszego pisma, po- 
przedziliśmy go rezolucyą dla porównania. Wszak= 
de zbbża on: się bardziej do wniosków hohenwar- 
towskich , ` które zatem poniżej dajemy, aby uła- 
twić czytelnikom przyjrzenie sig’ bliżej hojności. 
wiernokonstytucyjuej jaką się elaborat odznacza. ; 

;Przedłożenie Hohenwartowskie wzglę- 
dem stosunku Galicyi do państwa: © 
USTAWA 


zawierająca zasadnicze postanowienie względem kró- 
lestwa Galicyi t Lodomeryi wraz z W. Ks. — 
Krakowskiem. URZĘDY 
§ 1. Królestwo Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskiem wysyłać będzie -taką liczbę po: 
slów do Rady państwa, jaką ustanawia ustawa Za- 
sadnicza o reprezentacyi państwa. REŻ "NB 
Gdyby liczba posłów Rady państwa, którą $6 y 
tej ustawy „zasadniczej naznacza. w. wysokośu 203 — 
w dródze Konstytucyjnej powiększoną została, 


ni nigto ogólne rozpra- 


i Brühl: z "Hanoweru. 


ub dwóch posłów prze- 
dyskusyi. Imienne gło- 
wykazało” pomyślniejszy 
fźądu., Za ustawą gło- 


ze kłamstwa podają za 
afila ten fakt wyzyskać 
byłoby to połą- 


z plawo- 


iewski pomimo głoszonej 


o umiwersytetach 'w obrębie dutacyi przez” Radę 
‘państwa na te cele uchwalanychs 5. 

d) Ustawodawstwo policyjne u ile tek swe odnosi 
się do przestępstw przepisów wydanych w ustawach 
krajowych w celu ich przeprowadze ia; ‘ e 

e) Ustawodawstwo względem wykonywania i ko- 
sztów szupaśnictwa bez naruszania ustawodawstwa | 
w tej mierze Rady państwa, zastrzegonego jej we- 


dsl g: _|drecayé ich zaczął, podali ciż sami do biskupa Bo 
ska nigdy nie uznawała ilrowskiego prośbę,o zdjęcie z. nich exkomuniki, na 


CESKY 


a6 nieco korpusowi, ruszyłem ku |szernego. Piechocie bez zwłoki mięso rozdać ka- domysłów jednakże mam j j 

poset ; : ve ? przeświadczenie, że ta 
MATER RE RA RES Gd OB: 1 KAŁEK Po: tych zł rozporządze- | była TZEĆZ przez jenerała Chłapowskiego nastro 
młodych oficerów 2 %01 -|niach pojechałem na: plebanią. Lecz że innych | jona, i stk í iego dobrze ułożor 
powskiego, błagając mni ych|jona, i wszystko było przez niego dobrze ułożone 
dowództwo, bo ex p 
niezdatny. : Lecz ofiary ich nieprzyjąłem, mówiąc, | odłożyć radę wojenną do nazajutrz o godzinie Ste] strzałów, trwogą napełniły ludzi, niepewnemi 

- A 5 AŻ } >): y i, niepewnemi Ea 

że na to subordynacya nie pozwala, ale że naza- Nie mając zwyczaju w takiem oddaleniu ód szami BERETAN R EEE Paea nio : 
dzie rada wojenna zwołana, i że ich bar-| moich ludzi nocować, wsiadłem na konia. Ledwiem |zapewnie już pod wieczór oderwać od: obozowa- — 
nie na tej radzie wojennej słyszeć będę. |do korpusu mego przybył, i zmierzchać się zaczy- | nia, lecz uciekająca ciżba była mi do tego „prze 
lachetnymi młodzieńcami, pa-|nalo, padło kilka strzałów pistoletowych poza |szkodą. stg: FB 


Dawszy wypocz 


z pułkiem Radziszewskiego 
Kurszanom. W drod 


łku pieszego, 'w kierunku, 
był Brzeżańskiego i Siera- 
które dotykało mego lewego 
zupełnie od Szawel. 
iasta doszedł, zna- 
z nieprzyjacielem. 

18tym najmniejszego nie 
dzie rozkazu do tego nie |dzo chet: 
ko części miasta zupeł- 


kiem, z, artyleryą, 
i z batalionem 3go pu 
w którym wyprawi 
kowskiego. Jezioro, 
skrzydła, zasłaniało mię 

Gdym do północnej st 
‘aztem się w styczności 

Sierakowski z pułkiem 
spróbował ataku; wpraw 
miał, lecz stał naprzeciw 
nie otwartej. Było wpraw 
yrekcyi, lecz tych we: 
do Sierakowskiego, z 
front do miasta, aby zasło- 
anowskiego, którego za sobą 
dzającego swoich ludzi. Rozwi- 
do którego nieprzyj; 


6 literacko artystyczna. 
Jenerala Henryka Dembińskiego 


PAMIĘTNIKI 

o POWSTANIU W POLSCE 
i Między tymi sz 
tam Janusza Czetwert 
w korpusie Chłapowskiego dowodził, | mał w lasku od Szawel idącego. Na te kilka | wemi słowami młodzi oficerowie zuchwale stawa- 
ficera 180 pułku ułanów, zdaje mi |strzałów, zrobił się popłoch ogólny i wszystko na|jąc przed Giełgudem, jemu w oczy jego gnuśność — 
kiego. Reszty nazwisk nie pamiętam, |moją stronę zaczęło uciekać. W tem odbieram wyrzucali — tak że musiałem ich zestrofować i po 


dzie parę redut usypa- | mię 
ale nie atakował. |ryą konną 
dawało mi sie|i drugiego 0 
się, Rozwadows 
ale ich było kil 

Dochodząc do 
wódzcy rozkład, 
ły |stałem. rozkaz ob 

sosnowego, przez 


potrzebnem zwrócić 
nić cofanie się Szym 
zostawiłem zgroma 
"więc front szeroki, 
kilka strzałów armatnich, lecz żadnej si 
ku mnie nie wysunął. 
Zaczekawszy tak z godzinę, 
ki już przeszedł, obiegaj 
Zawróciłem więc czolo kolumny 
Kurszanom, gdzie miejsce zebrania się rady w 
jennej było naznaczone. 
Wszedłszy w las, n 
rała Rolanda, która tu obożowała. 
witał mnie z radością, mówiąc: , 
śl o to jeszcze dobra nasza!“ 
że jeżelim nie przepadł, to nie |pruskiej. 
a, bo kiedy mieli za sobą dro- 
eliśmy, to należało im zro- |obiecują 
ciela, żebym się bezpiecznie | wie, wró 
Że Roland miał. liczne 
ego kilka sztuk, chcąc postawiłem piech: 
wieczorem uczynić dystrybu- 


małem ogień ręczny dosyć sil- 
em ugodzony strzałem w pier- 
a obok mnie stojący mój 
Feliks Bystrzonowski, 
w kolano, z której ra- 


Osobiście wytrzy 
ny, bo i sam zost 
si, „lecz nie szkodli 
adjutant i sasiad 
dostał jednocześni 
ny w Prusiech umarł. 

W czasie kiedym był zaj 
ków nieprzyjacielskich, na 
manowskiego rozkaz przyb 
bu głównego na naradę 
chał do mnie, sądząc, 
zastosuję. Lecz nie tru 
że gdy się ztąd od 
ne. Wtedy i on pos 


Kurszan, doręczano każdemu do-|z całym korpusem przeszedł most i ruszył na od-| Wkrótce Gielgud napowrót most przejechał 
jak ma obozem stanąć. Ja do-|parcie tej siły, niby nieprzyjacielskiej. Lecz że|i udał się na swoją kwaterę. Ja zaś pełen smutku 
sadzenia piechota moja lasku | moi ludzie od trzydziestu kilku godzin nic goto- |i rozpaczy, rzuciłem się na kupę siana czy poż + 
który szedł trakt od Szawel do | wanego nie jedli, nie kazałem kociołków wylewać |trawu będącego w altanie, i noc tę nie przespa- 


domyśliłem się, Ze 


ac’ obszerniej- 
ku|da, aby nią o 


ety odpieraniem ata- 
di do mnie ido Szy- 
ycia osobiście do szta- 
anowski przyje- 
że się do teg 
dno mi było przekonać go, 
wszystko będzie straco- 
tać przy swojej 
kokolwiek przyprowadzić do 
stał mi się istotnie po- 


pełniący służbę szefa sztabu Giełgu- | panię grenadyerów 18g0 pułku piechoty uszyko-jsie po głowie iw sercu widziałem, że giniemy 
toczyć plebanię, w której stali jene- |wałem ją na na brzegu kanału, opierając jej le-|z braku energicznego postępowania. 89 


a ta, byla na prawej stronie drogi, któ- |ku, stanąłem na jej prawem skrzydle. guda na radę wojenną. Wziąłem z sobą jako do- — 

wałem, i przy samym wstępie do mia- W tem przyjechał Giełgud ze swoim sztabem, | wódce mej jazdy pułkownika Brzeżańskiego, a 

Roland, Szymanowski i liczne oddziały | chroniąc się równie na brzeg po mojej stronie. |ko dowódzcę piechoty pułkownika Sierakowskie- 

tania, zajmowali Kurszany. Mnie zaś wyzna- | Zaczął mnie strofowaé, czemum nie poszedł we-|go, bo było powiedziane, że wszyscy dówódzcy $ 

bóz za kanałem Windawy ku granicy dług rozkazu odeprzeć nieprzyjaciela. Lecz wska-|brygad mają prawo do rady wojennej ne eżeć. 
da 


atrafitem na brygadę jene- |rą przyby 


tanowił pozos Jakto, jenerał | POWS 


powiedziałem mu, 
ich w tem zasług 
ge, którą się cofać mi 
bić front do nieprzyja 
tą drogą mógł przesunąć. 
stado bydła, u 
korpusikówi mojemu 


i od tej chwili a 
m z korpusem na wyznaczone miejsce, 


że skoro wojsko moje usta- | Pl : ; 
ce na rade wojenną. nie myślę korpusu mego mieszaé z temi tchó- | sposób prowadzenia wojny, i kórpus “fa małe 


miejsce na obóz przeznaczone, rzami. “ ; 
ote na polu dominującem zupeł- Wkrótce pokazało się, że to był mały oddział |drobniejsze oddziały i działały po Miydiincku, 


iel musiał był także zna- 
kilku strzałach kartaczo- 
estat ataków i wró- 


Widać, że nieprzyjac 
cznie ucierpieć, bo po 
wych z dział Bochenka zaprz 
cił do miasta. 


Przybywszy w 
ro mogłem i ja myśleć o opuszczę” nie bieg kanału. Poznańczyków zaś wprowadziłem powstańców, z 18tu koni złożony, który Bóg wie] Długie nad tym projektem i nad! stańekq mo- 
do ogrodu bardzo opuszczonego, 


niu placu bitwy. Ruszyłem więc z Janowicza put- 


e, abym wziął naczelne|dowódzców nie było, a nader byłem znużony lit się j i jeocenił « 
a, al A 1 3 5 ażony, | pomylił się jedynie w tem, że nieocenił “dobrze 
że Giełgud jest zupełnie |przepędziwszy trzy nocy bezsenne, zdecydowano ducha, jaki ożywiał wojsko Giełguda, bo te kilka 


4 


yńskiego, który artyle- |pułkiem Radziszewskiego, którego byłem zatrzy- Boleśnie mi przypomnąć sobie, jakies obelży: 


rozkaz jak najdziwaczniejszy, 2 ten był, abym |grozić im. 


konną moją zatrzymał|i żadnego czynić poruszenia, lecz wziąwszy kom-|łem, ale przeleżałem. Najczarniejsze myśli snuły 


we skrzydło o most i sam trzymając konie w rę-| Gdy słońce zeszło, ruszyłem do kwatery GE : 


zujac mu na most przepełniony ciżbą uciekających | Niedługo przybyli i inni dowödzey. 3 
powiedzialem mu: „Jeżeli Pan Jenerał potrafisz, |. . Zaczął Gielgud od przedłożenia, że wOjsk jest 
przeciw tej cizbi2 maszerować, to probuj, lecz. ja |zdemoralizowane, że zatem proponuje, zmienić 


korpusiki podzielić, któreby się zug Why na ; 


lecz niegdyś ob- |z jakich powodów dał te kilka strzałów. Nie lubię lralnym żołnierza były rozprawy. Jah tj, Bo 
4 oA sib 
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` mu galicyjskiego. 
- Do odnośnych 


2 W r 1 u 
= -i królestwach w Radzie państwa reprezentowanych. 


= niepodobna; Chłapowski mówił: „ja znam tylko 


ox. 3 on: j +23 
Jess Ezechiel Staniewicz marszałek powiatu Rosień- 


test @a dyktatora.“ 
dinsjras/44CZ O - k ; 
ls BQrAł, Szymanowski zrobił uwagę, żeśmy odeszli 
eu zpAdrkwestyi postawionej przez naczelnie komende- 
Jelogmjącego, tj. czy mamy się podzielić na trzy kor- 
ort PUSYCcię ruszać w naznaczone dyrekcye, któremi 
at bgdy:-Niemen dla jenerała Chłapowskiego; Połąga 

dla Rohlanda; a dla mnie cofnięcie się w głąb 


| dług $ 11 lit. n wspomnianej ustawy zasadni- 


czej; 
D Ze spraw ustawodawstwa cywilnego ustawo- 
dawstwo co do opiek i kuratel, wraz z postepowa- 
niem sądowem w tych sprawach, dalej wszelkie u- 
stawy potrzebne do przeprowadzenia instytucy) 
ksiąg bipotecznych na mocy ustawy paú-twowej; 

g) Ustawodawstwo względem zaprowadzenia są- 
dów pokoju i sądów w sprawach drobiazgowych, 
tudzież zakresu ich działania i postępowania w tych 
sądach; : we 

h) Ustawodawstwo względem organizacyi istnie- 
kraja władz politycznych I i II instancyi 
w obrębie dotacji przez Radę państwa na ten cel 
uchwalonych. i 

Ustawodawstwo państwowe jednak zastrzega 80 
bie, aby w razie, gdyby władza te polityczne nie 


uczyniły zadość potrzebom państwowym, ustano- 


wiło w tym celu osobne organa, na których utrzy- 
manie + dotacyj powyższych będzie mogła brać 
srodki potrzebne, uszczuplając tem samem dotacye 
uchwalore dla władz politycznych kraju. 

g 4. Królestwo Galicyi i Lodom. wraz z W. Ks, 
Krakowskiem reprezento wane będzie w radzie koro- 


my przez jednego ministra. 


8 5. Dla Galicyi ustanowionym zostanie osobny 
w najwyższym kasacyjnym sądzie w Wie 
dniu. 

$ 6. Zmiany tej ustawy nastąpić mogą tylko 


za zezwoleniem sejmu galicyjskiego w drodze usta- 


wodawstwa psństwowego. ; 
Do zmian przewidżianych końcowym ustępem 
$ 2 niniejszej ustawy nie potrzeba zezwolenia sej- 


uchwał obu izb Rady państwa po- 
trzebng jest większość głosów naznaczona w drugim 
ustępie Nr 15 ustawy z d. 21 grudnia 1867 r. Nr 
141 d. p. p. 


Urzędowa Wiener Ztg ogłasza wykaz. komisyj 
wystawy powszechnej mającej się odbyć w Wiedniu 
y 873, mianowanych przez NPaua w krajach 


Z wykazu tego wyjmujemy spis członków komisyj 
dla Galicyi. 1 
L We Lwowie. 


'. Prezes: 


J. Eksc. Namiestnik w Galicji. 
Ę Zastępcy prezesa: _ 
Książę Leon Sapieha, właściciel dóbr (Lon- 
dyn 1862, Paryż 1855, 1867). \ sA 
Prezes Izby handlowo przemysłowej we Lwowie. 
Członkowie: 
Marszałek sejmu galicyjskiego. i 
Prezes sądu wyższego krajowego we Lwowie. 
Wiceprezes namiestnictwa we Lwowie. 
Wiceprezes krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie. 
Prezydent miasta Lwowa. | 
Dyrektor policyi we Lwowie. ; ; 
Prezes towarzystwa gospodarczo-rolniczego gali- 


- eyjskiego. 


"Prezes towarzystwa ogrodniczego we Lwowie. 
` Prezes towarzystwa do podniesienia chowu koni 
we Lwowie. 
~ Prezes towarzystwa jedwabniczego w Brzeza- 
nach. 

Prezes zakładu kredytowego galicyjskiego. 
Kurator zakładu narodowego imienia Ossolińskich 
we Lwowie. 

Dyrektor Akademii technicznej. | 

Karol Balasitz, wyższy radca skarbowy i re- 
ferent spraw salinarnych we Lwowie. 

Karol Bauer, ogrodnik uniwersytecki. . 

Józef Baczewski, fabrykant likierów we Lwo- 
wie. (Paryż 1867). 

Hr. Gustaw Bliicker, wł. dóbr w Germakówce. 

Teodor Filip Bredt, dyrektor fabryki cukru 
w Tłumaczu. y 

Józef Breuer, (Londyn 1862, Paryż 1855, 
1867). 

a Doms, właściciel młyna parowego we 
Lwowie. 3 

Marek Dubs, fabrykant i właśc. realności we 
Lwowie (Paryż 1855). j 

Hr. Maurycy Dzieduszycki, szambelan dwo- 
ru, Radca dworu i historyk.' 

Józef Engel, architekt (Londyn 1862, Paryż 
1856). 

ba Filippi, rzeźbiarz we Lwowie. A 

Henryk Gintl, dyrektor kolei lwowsko-czernio- 
wiecko-jasskiej we Lwowie. 

Jan Grelinger Greliński, sekretarz towarzy- 
stwa gospodarskiego we Lwowie. i 

Jan Grabowski, malarz we Lwowie. 3 

Dr Herman Giinsberg adjunkt w Akademii 
technicznej we Lwowie. LE e 

Cezar Haller, wł. dóbr iczłonek wydziału kraj. 
we Lwowie. _ 

Książę Karol Jabłonowski, zastępca preze- 
sa Rady nadzorczej kolei Karola Ludwika. 


Jan Klein, kupiec i fabrykant we Lwowie. 

Dr Józef Kolischer, dyrektor głównego banku 
kredytowego we Lwowie. ) 

Kornel Krzeczunowicz, wł. dóbr. i poseł 
sejmowy. 

Julian Kawrowski, radca sądu wyższego i za- 
stępca marszałka sejmu. 

Józef Lehr, wyższy radca skarbowy. 

Dr Antoni Małecki, profesor uniwersytetu we 
Lwowie. 

Antoni Mańkowski, kupiec we Lwowie. 

Hr. Karol Mier, wi. dóbr i młyna parowego w 
Kamionce strumiłowej (Paryż 1867). 

A. O. Mieses, dyrektor zakładu kredytowego 
galicyjskiego we Lwowie. j 

Jul'usz Mikolasch, fabrykant we Lwowie. 

Karol Mikuli, muzyk i dyrektor towarzystwa 
muzycznego we Lwowie. 

Karol Pietsch, fabrykant maszyn we Lwowie. 
Loudyn 1862, Paryż 1855, 1867). 

Filip Pokutyński, inżynier cywilny we Lwowie. 

Władysław Rieger, dyrektor banku hipoteczne- 
go we Lwowie. 

Bar. August Romaszkan, szambelan dworu 
i wł. dóbr. 

August Schellenberg, spedytor we Lwowie. 

August Schumann, fabrykant maszyn we 
Lwowie. 

Hr. Wilhelm Siemiński, właśc. dóbr. 

Ludwik Skrzyński, właśc. dóbr. 


Jan Stromenger siodlarz i wł. real. we Lwo- 
wie. 

Dr. Feliks Strzelecki profesor fizyki we 
Lwowie. 

Saturnin Stupnicki gr. kat. kanonik, numi- 
zmatyk i archeolog. 

Franciszek Tepa malarz we Lwowie. 

Franciszek Tomek wyższy radca budownictwa 
we Lwowie. 

Antoni Ursprung dyrektor kolei Karola Lu- 
dwika we Lwowie. 

Bar. Ludwik Wattmann dyrektor fabryki potasu 
w Kaluszu. 


Jan Wieczyński majster krawiecki i właśc.|- 


dóbr we Lwowie (Paryż 1867). 

Jan Zachariewicz profesor w akademii te- 
chnicznej we Lwowie. 

Filip Zaleski radca namiestnictwa, członek 
tow. gospodar. galicyjskiego i kasy oszczędności 
we Lwowie. 

Wawrzyniec Żmurko profesor uniwersytetu we 
Lwowie. 


IL W Krakowie. 

Prezes. 

Radca dworu i starosta powiatowy w Krakowie. 
Zastępcy Prezesa: 
Hr. Adam Potocki właściciel dóbr i prezes 
Rady powiatowej w Chrzanowie (Paryż 1867). 

Prezydent miasta Krakowa. 
Prezes Izby handlowo przemysłowej krakowskiej. 


Członkowie: 


Prezes sądu wyższego krakowskiego. 

Dyrektor powiatowy skarbu w Krakowie. 

Dyrektor policyi w Krakowie. 

Starosta górnictwa w Krakowie. 

Prezes Rady powiatowej krakowskiej. 

Dyrektor instytutu technicznego w Krakowie. 

Prezes Rady powiatowej w Wadowicach. 

Prezes towarzystwa gospodarczo -rolniczego w 
Krakowie. : 

Prezes towarzystwa sztuk pigknych w Krakowie. 

Prezes towarzystwa naukowego w Krakowie. 

Dyrektor towarzystwa sadowniczo-jedwabniczego 
w Krakowie. 

Prezes towarzystwa przemysłowego w Biały. 

Prezes towarzystwa balneologicznego w Krako- 
wie (Paryż 1867). 

Dyrektor muzeum techniczno - przemysłowego w 
Krakowie. 

Adolf Aleksandro wicz aptekarz w Krakowie. 

Teodor Baranowski w Krakowie (Paryż 
1867). 

Gusta Baruch właściciel piekarni parowej i 
właś. dóbr w Wieliczce. 

Maurycego Barucha fabryka towarów glinia- 
nych w Borku. ; 

Ferdynand Baumgardten księgarz w Kra- 
kowie. 

Atanazy Benoe właśc. dóbr i stadniny w Wie- 
liczce. 

Dr. Alfred Biesiadecki profesor Uniwersytetu. 

Dyrekcya dóbr i przemysłu hr. Aleksandra Br a- 
nickiego w Suchy (Paryż 1867). 

Dr. Emil Czyrniański profesor Uniwersytetu. 

Dr. Ignacy Czerwiakowski profesor Uni- 
wersytetu i dyrektor ogrodu botanicznego. 
Władysław Dąmbski właśc. dóbr i przemy- 
słowiec. w Wojniczu. 

Salomon Deiches właśc. real. i przemysłowiec 
w Krakowie. 


CZAS z Piątku 16 Lutego 1872, 


Dr. Julian Dunajewski profesor Uniwersytetu 
w Krakowie. 


Eiward Dzwonkowski właśc. dóbr i stadniny| 


w Grombiku. 

Karol Estreicher dyrektor biblioteki w Kra- 
kowie. 

Stanisław Feintuch bankier i kupiec w Kra- 
kowie. 

Jan Götz właściciel browaru w Okocimiu. 

Oskar Giilcher właściciel. fabryki sukna w 
Biały. - 

Ludwik Gumplowicz redaktor Kraju w Kra- 
kowie. 

Heinemann i spółka, fabryka cukru w Górze 
Ropczyckiej. 

Ludwik Helcel v. Sternstein, bankier i właś. 
dóbr w Krakowie. 

Homkes i spółka, właściciel fabryki maszyn 
w Biały. 

Marceli Jawornicki sekretarz Towarzystwa 
gosp. roln. w Krakowie (Paryż 1867). 

Mikołaj Jawornicki kupiec w Krakowie. 

Dyrekcya kopalni węgla w Jaworzniu. 

Juliusz August John wiceprezes Izby handlo- 
wo-przemysłowej krakowskiej, właś. dóbr i browaru 
w Krakowie. 

Dr Franciszek Karliński, dyrektor obserwa- 
toryum astron'm. w Krakowie. 

Antoni Kłobukowski redaktor Czasu w Kra- 
kowie. si 

Henryk Kosowski profesor rzeźbiarstwa w 
instytucie technicznym w Krakowie. 

Jaliusz Kossak, malarz rodzajowy w Kra- 
kowie. 

Feliks Ksi 
w Krakowie. 

Karol Langie publicysta i biegły w rzeczach 
rolnictwa krajowego w Krakowie. 

Ferdynand Laudyn dyrektor dóbr arcyksiążę- 
cych w Żywcu. 

Juliusz Leo radca górnictwa w Wieliczce. 

Dr Józef Łepkowski profesor archeologii w 
uniwer. krakowskim. 

Löbeckego płókarnia cynku i galmanu. w Dłu- 
goszynie. 

Wilhelm Lukas właściciel apretury parowej 
w Biały, ; 

Antoni Łuszezkiewicz architekt w Krakowie. 

Jan Matejko malarz historyczny w Krakowie 
(Paryż 1867). 

Albert Mendelsburg spedytor i właściel kan- 
toru wymiany w Krakowie. 

Antoni Móser inżynier wyższy w Krakowie. 

Dr Gustaw Piotrowski profesor uniwersytetu 
(Paryż 1867). - ; 

É Dr Wincenty Pol v. Polenburg literat w Kra- 
owie. 

Hr. Adama Potockiego dyrekcya dóbr w Krze- 
szowicach (Londyn 1862, Paryż 1867). 

Hr. Alfreda Potockigo dyrekcya dóbr w Łań- 
cucie (Paryż 1855 i 1867). 

Władysław Rozwadowski profesor instytutu 
technicznego w Krakowie. 

Książę Eastachy Sanguszko właściel dóbr i 
i stadniny w Tarnowie. 

Księcia Sanguszki fabryka cegieł w Tar 
nowie. 

Henryk Siegler v. Eberswald dyrektor dóbr 
księżnej Montlear w Izdebniku. 

Ignacy Sołdraczyński właściel dóbr. 

Edward Stehlik rzeźbiarz w Krakowie. 

Franciszek Strzygowski syn, właściciel fa- 
bryki sukna w Biały (Paryż 1867). 

Dr Stanisław hr. Tarnowski literat i docent 
w uniwersytecie krakowskim. 

Dr Ludwik Teichmann porf. uniwersytetu w 
Krakowie (Paryż 1867). 

Braci Thonet fabryka mebli w Porembie (Pa- 
ryż 1867). 

Drukarnia uniwersytecka w Krakowie. 

Dr Ferdynand Weigel sekretarz Izby handlo- 
wo-przemysłowej w Krakowie (Paryż 1867). 

Hr. Ludwik Wodzicki właściciel młyna paro: 
wego w Tyczynie (Paryż 1867). 

Hr. Wit Żeleński właściciel gospodarstwa wzo- 
rowego w Słotwinie. 

Ludwik Zieleniewski właściciel fabryki ma- 
szyn w Krakowie (Paryż: 1867). 


ężarski inżynier wyższy i architekt 


Ill. W Brodach. 
Prezes: 

Hr. Kazimierz Wodzicki prezes Rady powia- 

towej i członek towarzystwa gospod. w Złoczowie. 
Zastępcy prezesa: 
Starosta powiatowy w Brodach. 
Prezes Izby handlowo-przemysłowej w Brodach. 
Członkowie: 

Starosta powiatowy w Złoczowie. 

Starosta powiatowy w Tarnopolu. 

Prezes sądu obwodowego w. Złoczowie. 

Prezes Rady powiatowej w Tarnopolu. 


by ile możności opinię ogółu zbadać, i dopiero 
zabierając głos, powiedziałem: „Panowie, dużo po- 
wodów zostało: przytoczonych ,: dla czego wojsko 
jest tak zdemoralizowane, a nikt prawdziwej przy- 
czyny nie dotknął. Stawiam więc panom pytanie, 
czy nie naczelne dowództwo. jenerała Giełguda 
jest tego przyczyną? Brak ufności do niego i jego 
prowadzenie sprawia, że wojsko ducha nabrać nie 
potrafi, jeżeli nie obierzemy pomiędzy: sobą inne- 
go dowódzcy. Ja z mojej strony, oświadczam, że 
gdyby nawet ten dowódzca był młodszy w sto- 
pniu odemnie , z największą radością jego rozka- 
zów słuchać będę.* SĘ a 

- Lecz Chłapowski, Szymanowski i pułkownik in- 
żynieryi Wiśniewski, oświadczyli się, że to jest 


subordynacyę dla starszego, .i nie mogę przypuścić, 
aby się wojsko w sejmik zamieniło.“ 

Jam zabrał znowu głos, i mówię: „W nadzwy- 
czajnych wypadkach, trzeba się chwycić i nad- 
zwyczajnych środków. Kiedy'Panowie nie chcecie, 
abyśmy między sobą wyznaczyli dowódzce, pro- 
ponuję wam inny środek. Jesteśmy na Litwie, o- 
bierzmy więc Litwina dyktatorem, i niech ten, 
z ramienia swego wyznaczy dowódzcę. A że pan 


skiego najwięcej energii okazuje, proponuję jego 


tym środku nikt słyszeć nie chciał. Je- 


a HERREN, 


kraju. Chciano od razu dzielić się i ruszać, lecz 


pułkownik Sierakowski zabrał głos, i oświadczył, 
że trzeba przynajmniej, aby tak zgubna rzecz, za 
jaką uważał podział na trzy części, była pod wo- 
towanie poddana. 

Przystąpiono więc do wotowania. Oświadczyli 
się za podziałem jenerałowie: Roland, Chłapowski 
i Szymanowski; pułkownicy: Wiszniowski i Bor- 
kowski dowódzca 1go pułku ułanów. Przeciw po- 
działowi: Jenerał Dembiński; pułkownicy: Oborski, 
Piątka, Sierakowski i Brzeżański. Była więc ró- 
wność głosów, którą Giełgud przez przystąpienie 
do wotujących za podziałem zdecydował. (*) 

Było powiedziane, że Giełgud obierze kolumnę, 
przy której będzie maszerował. Wybrał kolumnę 


*) „Rada wojenna zebrała się w Kurszanach rano 9 lip- 
ca, w małym pokoju na probostwie, mającym cztery prze- 
ciwległe i otwarte okna, tak że że dworu można było wszy- 
stko widzieć i słyszeć. Gdy Dębiński i inni poczęli robić 
Giełgudowi zarzuty niezdolności, a ten zuowu wielką część 
winy naszego niepowodzenia składał na Dembińskiego nie- 
posłuszeństwo, Chłapowski zauważył, że zamiast jedni drugich 
oskarżać, należałoby raczej czasu zostawiony tego nam przez 
nieprzyjaciół użyć na obmyślenie jakiego planu i przejście 
natychmiast do jego wykonania. Przystąpiono więc do głó- 
wnej sprawy, i Giełgud postawił zapytanie, coby było korzy- 
stniejszem czy podzielić się czy trzymać Sig razem? Więk- 
szość głosów była za podziałem na trzy korpusy, pod. do- 
wództwem jenerała Rohlanda, Dembińskiego i Chłapowskie- 
go, zostawiając Giełgudowi wolność przyłączenia się do któ- 
regokolwiek z nich. Tak rozłączone korpusy miały podlegać 
rozkazom Giełguda tylko w razie bezpośredniej komunika- 
cyi. Z początku dowódzcy nie mogli się zgodzić co do skła- 
du każdego z trzech korpusów. Giełgud rozstrzygnął to sa- 
mowładnie. Chlapowski mniemał, że każdemu z dowódzców 
powinny być zostawione te oddziały, które przywiódł na Li- 


Chłapowskiego. Zaczęto się dzielić pułkami, i mnie 
proponowano różne zamiany. Lecz ufny w ducha 
moich żołnierzy, żadnej zamiany nie przyjąłem. 
Prosiłem tylko, aby mi liczbę saperów powiększo- 
no i dodano kilku pływaków, którzy przy starych 
pułkach liczniej się znajdowali. Otrzymałem ich 
dziewięciu i liczba! saperów do czterdziestu zosta- 
ła pomnożona. 

Sierakowski wprowadził w ambaras innych do- 
wódzców, bo zabierając głos mówi do mnie: „Nie 
wiem, dla czego jenerał masz najniebezpieczniejszą 
przyjmować dyrekcyę. Kiedyśmy wotowali na po- 
dział, wotujmy i na dyrekcyę.* Lecz oczywiście 


twę, albo które tamże uformował, gdyż w tak przykrem jak 
obecne położeniu byłoby nową trudnością dla dowódzców, 
gdyby dopiero mieli swoich dowódzców poznawać. Dembiń- 
ski żądał, aby mu dano połowę 1go pułku ułanów, saperów 
i dobrych pływaków. Nie przychylono się do tego żądania. 
Giełgud połączył z korpusem jnrła Chłapowskiego, i wbrew 
woli tegoż, brygadę piechoty i jednę bateryę. Dembińskiemu 
dał trzecią część saperów i dobrych pływaków, a zamiast 
ułanów przyłączył mu Kaliszanów. Później jednak ci ostatni 
przyłączyli się z własnej woli do korpusu Chłapowskiego. Pozo- 
stawało już tylko naznaczyć kierunek każdemu z korpusów, co 
też Giełgud sąmowładnie uczynił. Ponieważ Dembiński wciąż 
mówił o pochodzie na Kurlandyę, i ponieważ znane mu były 
półnócne strony Wilna, więc mu ten kierunek wyznaczono. 
Pochód na Połągę dostał się Rohlandowi ua jego własną 
prośbę. Ostatni kierunek ku Jurborgowi pozostał przeto 
Chłapowskiemu. Niektórzy z członków Rady, a między in- 
nymi pułkownik Sierakowski, mniemali, że nie należało kie- 
runków naznacząć, ale że los powinien był zdecydować, któ- 
ry któremu z dowódzców miał przypaść. Giełgud jednak 
odrzucił ten wniosek i zamknął protokół, * 


Burmistrz miasta Brodów. 
Prezes towarzystwa muzycznego w Brodach. : 
Bolesław Augustynowicz właśc. dóbr w 
Kniaziach. 

Hr. Seweryn Borkowski wł. dóbr, członek 
tow. roln. w Brodach. 

Hr. Włodzimierz Dzieduszycki właśc. dóbr 
(Paryż 1867). - 

Baruch Fadenhecht kupiec w Brzeżanach. 

Leon Frankel sekretarz I.by handl. przemy- 
słowej w Bredach i członek zakładu geologicznego 
(Paryż 1867) i 

Aleksander Gnoiński wł. dóbr i prezes filii 
tow. gospod. roln. w Rohatynie. 

Alfred Hausner bankier i członek Izby handl. 
przemysł. w Brodach. 
| Juliusz Hennig dyrektor młyna parowego w 
Biodach. 

Tomasz Horodyski wł. dóbr i członek tow. 
gospod. w Husiatynie. ] 

Jan Jocz wł. dóbr w Borszczowie. 

Natan Kalir bankier w Brodach (Paryż 1867). 

Salomon Kapelusch fabrykant w Brodach. 

Tytus Kielanowski wł. dóbr i członek tow. 
gospod. w Kamionce. 

Juliusz Korytowski wł. dóbr w Tarnopolu. 

Dr. Jerzy Kukucz adwokat i właściciel piły 
parowej w Brodach (Paryż 1867). * * 

Hr. Włodzimierz Łoś właś, dóbr. i poseł sej- 
mowy. 

Kazimierz Mołodecki wł. dóbr i członek Izby 
handl. przemysł. w Brodach. 

Andrzej Morawetz kupiec w Tarnopolu. 

Edward Neumann dyrektor młyna parowego 
w Kamionce. 

Hr. Leonard Piniński wł. dóbr i młyna paro- 
wego w Tarnopolu. 

Feliks Poradowski wł. dóbr w Brzeżanach. 

Bar. Mikołaj Romaszkan wł. dóbr. 

Paweł Tomanek wł. dóbr i członek towarzy- 
stwa gospod. w Brodach. 

Mikołaj Wolański szambelan dworu i właść. 
dóbr w Czortkowie. 

Jan Woliński pomolog, proboszcz gr. kat. 

Tadeusz Zagajewski notaryusz i członek Izby 
handl. przemysł. w Brodach. 


Wiedeń 14 lutego. Wczoraj wieczór, jak wia- 


domo, miało w wydziale konstytucyjnym przyjść | sam 


pod obrady sprawozdanie podkomitetu tegoż wy- 
działu w sprawie galicyjskiej. Jak doniesiono nam 
wczoraj drogą telegraficzną, a dzisiaj powtarza ko- 
respondent nasz wiedeński, nie przyszło jednak do 
tego, gdyż zaraz po otwarcin posiedzenia wniósł 
Dr Giskra, aby przed sprawozdaniem podkomitetu 
o rezolucyi galicyjskiej wziąść pod obrady nowellę 
do ustawy wyborczej z konieczności. 

Dep. Dr Zyblikiewicz sprzeciwił się temu jak 
najmocniej i obstawał za pozostaniem przy porzą- 
dku dziennym. 

Podczas głosowania przyjęto wniosek Giskry. 

Następnie minister Dr Unger zapewnił, że rząd 
w elaboracie podkomitetu nie udzielił żadnych wia- 
domości dziennikom, jakto jeden z dzienników przy- 
puszczał. 

Poczem rozpoczęto obrady nad nowellą. Do obrad 
ogólnych nikt Się nie zgłosił; podczas obrad szcze- 


|aółowych zabrał pierwszy głos Dr Giskra, żąda 


jąc wyjaśnienia od rządu, czem tenże uzasadnia 
nowelię i jakie zajmuje stanowisko względnie re. 
formy wyborczej. 

Minister spać wewnętrznych bar. Lasser 0d- 
powiadając na to, wskazał przedewszystkiem na 
ustęp odnośny mowy tronowej, w którym zapowie- 
dziano wydanie takiej ustawy. Celem jej jest sku- 
teczne przeszkodzenie nadużyciu mandatu wybor- 
czego. Nie odnosi sig ona szczegółowo do niektó- 
rych królestw i krajów, lecz moc jej prawna roz- 
ciągać się ma na wszystkie kraje, których sejmy 
wysyłają deputowanych do Rady państwa. Właści- 
wą chorobą, na jaką cierpi Rada państwa, a która 
koniecznie potrzebuje léku, jest niebezpieczeństwo 
braku kompletu lub niezupełności graniczącej 2 
brakiem kompletu. Odwołując się na $ 18 ustawy 
zasadniczej 0 reprezentacyi państwa wyłuszczył 
minister cały szereg przyczyn, które oddziaływać 
mogą na zebranie się kompletu lub też. już oddzia- 
ływały. Większą część tych wypadków przewidzia- 
no już w $ 7 ustawy zasadniczej, i dla nich nie 
potrzeba nowej ustawy. Nie przewidziano tylko w 
tym paragrafie wypadku, o jakim jest mowa w no- 
welli. Aby więc przeszkodzić występowaniu depu- 
towanych z Rady państwa lub ich do niej niewej- 
$ciu, potrzeba wydać projektowang przez rząd no- 
wellę. ; 

Dep. Dr. Grocholski: Kiedyśmy przybyli do 
Rady państwa, wiedzieliśmy już o tem dobrze, że 
nowella będzie wniesioną. W dziennikach atoli inna 
była ogłoszoną. Ja i moi towarzysze nie mamy 
powodu wdawać się w stronę merytoryczną tej 
ustawy, gdyż to jest pewnem, że zwróconą jest ona 


głównie przeciw nam,— i dla tego będziemy prze. 
ciw niej głosowali. 

W dalszej dyskusyi głównie przeciw 
skiemu wymierzonej brali udział: Dr Weeber, hr 
Coronini, Dr Demel, Dr Pickert, bar. Tinti i Dr 


p. Grochol. 


q 


Brestel. Na zapytanie Dra Pickerta, jakie rząd 


zajmuje stanowisko względnie reformy wyborczej, 


odpowiedzis1 prezes ministrów stanowczo, że rząj — 


myśli o jak najrychlejszem jej przeprowadzeniu į 


zaraz się weźmie do tego skoro tylko zapewnioną 

będzie większość Y, w Izbie. E 
Przemawiali jeszcze dalej Dr Giskra, bar. Lasser, 

Dr Unger, Dr Rechbauer i Wolfrum, który wniósł 


by do sprawy tej wybrać jednego sprawozdawcą 


a nie podkomitet. 

Dr Grocholski oświadczył wkońcu, że ng 
wypadek, gdyby nowella przyjętą została, wnosi ją. 
ko dodatek, że mandat deputowanego, wybranego 


E 


ua mocy nowelli, gaśnie za zebraniem się najbliz= | 


szego sejmu. 
Dr Rechbauer poparł 


ten wniosek. Dr Kaj. | 


ser i bar. Tinti przemawiali w końcu za wybo. — 


rem podkomitetu z trzech członków. Zgodzono się 


4 


jednak na wniosek p. Wolfruma i wybrano sprawo- | 


zdawcą dep. Weebera. 


— Pozostaje nam uzupełnić sprawozdanie z wczo. 


rajszego posiedzenia Izby deputowanych. Jako dzie: | 


wiąty członek komisyi do wniosku Dra Knolla wy- 


brany został dep. Fux. A 
Dalszym i ostatnim przedmiotem na porządku 


| 
| 


>| 


dziennym było sprawozdanie o zamknięciu rachun. — 
ków z r. 1870. Sprawozdawca Dr Brestel wniósł 
udzielenie absolutoryum rządowi. Wniosek ten bez 


rozpraw przyjęto. 


Przyszłe posiedzenie w piątek; na porządku dzie- — 
nym: Drugi odczyt przedłożenia rządowego o pro- — 


jekcie ustawy hipotecznej dla Dalmacyi, ewentual. 


nie drugi odczyt przedłożenia rządowego o udzie. — 
laniu posad wysłużonym podoficerom; w końcu spra- — 


wozdanie wydziału petycyjnego. 


— W wydziale skarbowym na posiedzeniu 0 


statniem przyjęto rezolucyę © zmniejszenie liczby | 


biskupów katolickich w Dalmacyi. Dep. Dr Wei- 


gel objawił życzenie, aby odwołanym został wika- 


ryusz apostolski w Krakowie, i aby przywrócono - 


stan dawniejszy. Minister wyznań i oświecenia o- |. 
|świadczył, że dotyczące rokowania toczą się ciągle. 
W końca przyjęto rezolucję co do lepszego spo- — 


żytkowania funduszów religijnych. 


Erenika miejscowa i zagraniczna. 


raków 15 lutego. Szczepienie ospy odbywa się 
teraz całemi domami w obawie ospy naturalnej. Młodzi — 
i starzy, dzieci i .ludzie dorośli, mężczyzni i kobiety, 


wszystko przechodzi chorobę wywołaną umyślnie, aby 
się zasłonić od naturalnych króst. Niektórzy lekarze są 


takimi zwolennikami szczepienia, że zdaniem ich nale- — 


żałoby inne także choroby szczepić, aby moe ich zła- 


godzić; natomiast inni są przeciwnikami nietylko pono: — 


wnego szczepienia ale w ogóle. szczepienia ospy u nie- 
mowląt. Któż nam biednym pacyentom wystawionym na 
experimenta badaczów zaręczy, po czyjej stronie słu- 
szność. Wiemy zaś tylko, że ospa bardzo łagodnie i 
w szczególnych tylko pojawia się wypadkach, i nie pa- 
nuje w naszem mieście epidemicznie, jak była we wsiach 
pobliskich. i i 

— Hr. Alfred Potocki przybyt 
Krakowa. 

— P. Jan Janowicz z Leżajska, przesłał do gabi- 
netu archeol. Uniw. Jagiell, kilka monet, 

— Odbieramy następujące pismo, które potwierdza 
zaprzeczenie powtórzone wczoraj przez nas z Afıszu 
teatralnego. 


dziś z Wiednia do 


Szanowna Redakcyo! 

Wiadomość w Nrze 24ym Gtazety Narodowej, że 
staram się o dzierżawę teatru lwowskiego z p. Nie. 
dzielskim, jest wymyślona. Gdybym stę starał, starał- 
bym się niezawodnie sam. 

Upraszam Szanowną Redakcyę,: aby to moje zaprze- 
czenie w piśmie swojem umieścić raczyła, 

Kraków dnia 15 lutego 1872. 

Z uszanowaniem Józef Rychter. 

Również w afiszu teatralnym oświadczone jest dziś, 
że p. Stan. Koźmian wcale ‘sie nie ubiega o teatr 
lwowski. 103 

— Podaliśmy 'w swoim czasie pochlebne. zdania i 
dość obszerne sprawozdania dzienników francuskich o 
obrazie „Unia lubelska* Matejki podczas ostatniej wy- 
stawy paryskiej. Sąd Niemców o obrazach: Matejki już 
dawniej był przez: nas przytaczany z okazyi: wystaw 
jego obrazów w Wiedniu. Obecnie znajdujemy przypo- 
mnienie Matejki i porównanie go z:Kaulbachem w 
N. 14 z r 1872 czasopisma Ueber Land und Meer. 
Czytamy tam bowiem ‘ De 

„Austryackie Towarzystwo sztuk pieknych nabylo na 
wyttawę nowy wielki karton Wilhelma Kaulbacha: 
„Król JanżV Szkocki: otwiera sąd najwyższy. w: Edin- 
burgu“, Jest to jedna z tych scen dworskich i urzę- 
dowych, które rzadko kiedy pozwalają malarzom uniknąć 
konwencyonalnego układu. Nie powiodło się też wiel- 


tego nie przyjąłem, bo Sierakowski wniósł to je- 
dynie, aby: innych zawstydzić. 

W tem dano mi znać, że mńie młodzi oficero- 
wie proszą, abym do nich przybył. Byłem. prze- 
konany, że to byli owi młodzi ludzie, którzy 
w. wilią naglili mnie, abym objął dowództwo. Lecz 
wyszedłszy z plebanii z największem zadziwieniem 


się, że pójdą wszyscy z ufnością, gdzie ich po- 
prowadzę. 

Jeszcze rada wojenna nie była ukończona, kie- 
dy juz korpusy ruszyły ku Łuknikom. Chłapowski 
rzekł wtedy do mnie poufale: „Mój Dembiński, 
rzeczy w Europie tak stoją, że ruch ogólny ko- 
niecznie nastąpić musi. Powinnością więc jest na- 


spostrzegłem grupę złożoną z samych oficerów ja- szą, lud przy życiu: zachować. Pójdziesz na Kur- 
zdy poznańskiej tj. pułku, do którego miałem naj- | landyą, znajdziesz chłopów uzbrojonych w opalo- 
więcej zaufania. Stali ci oficerowie na cmentarzu |ne na jednym końcu żerdzie i cóż z niemi zro- 
około kościoła naprzeciwko mostku irzuconego ibisz?“ Lecz to wszystko na mnie Żadnego nie 


z plebanii przez parów. 


robiło wrażenia. Mówił dalej: „Ja jestem zdania, 


Gdym się zbliżył do nich, jeden z nich zabrał! abyśmy wszelkie pieniądze jakie mamy (było w 
głos i imieniem wszystkich do mnie mówi: „Pa-| kasie 38,000) i wszelką amunicyą oddali Dembiń- 
nie Jenerale my sobie nie życzymy lepszego od|skiemu, bo on się jeszcze bić będzie a my (mówiąc 


ciebie dowódzcy w dzień bitwy. Lecz słychać, że 
Pan Jenerał masz zamiar trzymania się na Litwie 
i chcesz z garstką naszą i sześcioma działami to 
wykonać, czego jen. Giełgud w 14 tysięcy i 30 kilka 
dział wykonać nie mógł. Przychodzimy więc, przed- 
stawić Panu Jenerałowi uwagę, czy nie będziesz 
poczytywał za korzystne trzymać się razem i iść 
w dyrekcyę w którą idą inni?* — Odpowiedziałem : 
„Panowie, nie będę wam ani jako starszy rozkazy- 
wał ani was jako kolega namawiał; każę korpusowi 
stanąć, przemówię do niego i spodziewam się, że 
znajdę dziesięciu ochotników, którzy ze mną pój- 
dą. Pójdę więc w dziesięciu ludzi, ale z drogi, 
którą sobie obrałem, na krok jeden nie zboczę. 
Niezazdroście Panowie innym dowódzcom dyrek- 
cyi którą biorą. Bodaj oni całe swoje życie 
gorzko nie żałowali. Droga, którą ja Panów pro- 
wadzić zamyślam, pełna jest niebezpieczeństw lecz 
może nas prędzej do ojczyzny przyprowadzić, niż 
inna; co Panom zaręczyć mogę, to ze dla honoru 
narodowego innej nie masz.* Poczem oświadczyli 


dalej, kiwnął ręka) jak żeby powiedzieć: idziemy 
na przepadłe. **) 
: (Cigg dalszy nastgpi). 

**) „Dwa ta twierdzenia sprzeciwiają sie jedno drugiemu 
a oba prawdzie. Co do pierwszego, dwudniowy marsz ko- 
lumny Chłapowskiego (po radzie wojennej w Kurszanach), 
aż pod same Kroże, dowodnie przekonywa, że on nie do 
Prus lecz przez Niemen przedrzeć się zamierzał. Dowodzą 
tego także inne jego rozkazy jak n. p. częste niszczenie i 
palenie bagażów i obciążających przyborów, wsadzenie pie- 
choty na konie, aby pochód łatwiejszym uczynić i t. d. Co 
zaś do drugiego twierdzenia, wypada wspomnieć, że wszyst- 
kie pieniądze, znajdujące się w kasie wojskowej, rozdzielo- 
no w dniu poprzednim między wszystkie oddziały, włącza- 
jąc w to oczywiście i korpus Dembińskiego do równego po- 
działu. Przytoczona rozmowa między Dembińskim a Chła- 
powskim nie miała i nie mogła mieć miejsca, ponieważ po 
zamknięciu rady w Kurszanach, w czasie którćj nie mogli 
nie do siebie mówić, czegoby inni nie słyszeli, jeden z dru- 
gim już nigdy się nie spotkał,“ (Str. 34 i 35). 

A A NA | 


(258-2 8) 


RADA OGOLNA 


Towarzystwa Dobroczymości 
w KRAKOWIE. 


L. 5 


_ Biuro zleceń 
A. P. Świerczewskiego i Spółki, 


UlicaSzewska Nr. 207. ; 
RE = . REED Na mocy zezwolenia Wysokich Władz krajo- 
Zawiadamia Szanowną Publiczność: ZC) wych, Rada ogólna pospiesza zawiadomić dobro- 


3 ; -| czynng- Publiczność krakowską, że w celu odby- 
Gd ania 26 b. m. Proku vo>po |, Loteryi fantowej, na korzyść ubogich pod 
cznie się zwykła 


E i opieką Towarzystwa dobroczynności zostających, 


podjęły się w r. b. zbierania fantów, z szlache- 
taego poświęcenia się dla dobra ubogich, nastę- 
przedmiotów w Biurze lokowanych jako 
to: Dzieł sztuki, obrazów olejnych, zega- 


pujące Szanowne Damy Towarzystwa dobroczyn 
rów, dywanów, mebli i różnych innych 


noś :i: 
ruchomości. (342. 1-3) 


Eleonora z Cypcerów Aleksandrowiczowa, 
Walerya z Łempickich hr. Badeniowa, 
Marya z Maliszewskich Cerchowa, 
Leokadya z Burdzińskich Cerchowa, 

: | Józefa z Rosenzweigów. Feintuchowa, 


i Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska, 


Anna z: Treytlerów Helclowa, 
który ukończył 


Emilia z Węglińskich Hoszowska, wraz z ch ką 
Ill klasę ginnazyalną, 


Olimpia, 
Helena z hr. Sierakowskich hr. Hussarzewska, 
Marya z Seydlów Ilmingowa, 
Katarzyna z Nowakowskich Kańska, 
Salomea z Rottermundów Lasocka, 
Józefa z Srokoazów Lipińska, 
: als rok sycia, 
GEE znajdzie miejsce w Drukarni Leo- 
na Paszkowskiego do nauki ze- 
cerstwa. Zyczacy sobie. poświęcić się 
temu zawodowi, zgłosi się ze swemi świa- 
 dectwami do zarządu tejże Drukarni, 


Krystyna z hr. Ponińskich Milieska, 
Olimpia z. Przygodzkich Machalska, 
Emilia z Wojnarowskich Mikułowska, 
Julia z Czyżewskich Patelska, 

Zofia z hr. Branickich kr. Potocka. 
Józefa z Wolańskich Riedmiillerowa, 
Antonina z Rossowskich Rogojska, 
Marya Wilkoszewska, 

Teresa z ks. Sułkowskich hr. Wodzicka. 


Ne PR e: l Kraków d. 22 Stycznia 1872 r. ; 
oo : Prezydujący: Józef Lasocki. 
WE CLE Sekretarz: J. Głębocki, 
i Konkurs 
L. 149. (335-1-3) 


KAMIENNE. 


W składzie kopalń 


Jaworznickich, 


przy tutejszym dworcu kolei żelaznej 
= przedaje się najlepszy węgiel gruby z 
_ szybu Jacka po następnych cenach: 


W całych wagonach cetnar 
- wiedeński po. . . 46 c. 
częściowo cet. wied.. 52 c. 
- Saga wiedeń. po 24 zr. a. w. 


za Braci Gutmann 
Henryk Czerny 


Celem obsadzenia posady budowni- 
czego miejskiego w Złoczowie, na jeden 
rok prowizorycznie a potem stale z ro- 
czną płacą 300 alr. i obowiązkiem oprócz 
czynności technicznych zatrudniać się 
także w Urzędzie gminnym w koncepcie 
lub manipulacyi, PP. kompetenci mają 
wnieść swoje prośby zaopatrzone w do- 
wody wieku, uzdolnienia, dotychczaso- 
wego zatrudnienia i moralności przed 
upływem 6ciu tygodni od 480 ogło- 
szenia tego konkursu, w drodze właści- 
wej, do Urzędu gminnego w Złoczowie. 

Z Urzędu gminnego miasta 


2 ost)! Złoczów dnia 31 Stycznia 1872 r. 


ar zdolnych pomocników fry- 
zter ech ‚zyerskich, znajdzie natychmiast | L. 74, 
` umieszczenie. Zgłosić sie do pana Dawida 
Helsingera w Krakowie Nr. 88 na Kazimie- 
TZU. (311-1-) 


Konkurs. 
M Ti (334-1-2) 


W celu obssdzenia posady inżyniera 
drogowego dla dróg powiatowych i 
gminnych w powiecie bocheńskim, za 
kontraktem, z płacą roczną złr. 800 i 
dodatkiem na podwody złr. 200 w. a, 
rozpisuje się niniejszem konkurs, 

Ubiegający się o tę posadę mają 
swoje podania dotyczącemi świadectwa- 
mi poparte wnieść najdalej po dzień 
29 Lutego 1872 r. do Wydziału po- 
wiatowego w Bochni, 

Wydział powiatowy. 

Bochnia dnia 9 Łutego 1872 r. 


VI] Podgórzu pod Nrem 
(44. trzy lub dwa 


pokoje, kuehnia, 
strych, drwalnia kazde- 
go czasu do wynejecia. 
""Bliższa wiadomość u stróża tejże ka- 
(305, 4-3) mienicy. 


grodnik mogący: się wykazać 


dobremi świadectwami, po-%, 
szukuje odl kwietnia a 
b. r. odpowiedniej posady. „ Ob Ó O 
Blizsza wiadomość pod adresem 3 w 
Andrzej Jaśkiewicz w Oświęcimie. & ieSziczenie. 
E L. 26, (8326-2-3) 


Wydział Rady powiat. Pilznieńskiej 


CZAS z Piątku 16 Lutego 1872. 


W niedzielę 18.b. m. o godzinie 5 po południu odbędzie się 


gromadzenie Ogólne 


członków Resursy Mieszczańskićj 
w celu wysłuchania sprawozdania za rok ubiegły 


i wyboru nowego 
(312. 1-2) 


y HE. QI. 


=” HB Z 


RAZ NA ZAWSZ 


gra się na główną wygranę 
fr. 600,000 300,000 60,000 
w złocie w 6 ciągnieniach rocznie, 


przez zakupno moich częściowych kursów na 20 część tureckiego losu; wkładka nigdy nieprzepa- 
dnie, albowiem każdy taki kwit częściowy przynajmniej 20 franków wygrać musi — dalej, ponieważ 
ja te kwity częściowe każdej chwili wedle dziennego kursu oryginalnych losów odkupuję, i nakoniec, 
za zwrotem dwudziestu takich kwitów częściowych, chociażby miały rozmaite mumera, wydaję, 


oryginalny 39," 400 frank. los turecki 
SF Tylko za 3 zi. raz na zawsze Ff 


otrzymuje podobny kwit cżęściowy na prunszwicki 20 talarowy los, 
rocznie 4 ciągnienia, wygrane 80,000 tal., 40,000 tal., 20,000 tal. etc. etc. 


otrzymuje się kwit częściowy na 20 część k. węg. losu premiowego, rocznie 4 ciągnień, wygrane 

250,000 złr. 200,000 złr. 100,000 złr. etc, etc. _ 3 % 4 
Za 10 kwitów częściowych bez gatunku także wydaję już ox losu oryginalnego. 
Następnie wydaję kwity częściowe na 20 część ulabionych 


losów premiowych z 1864 roku, 


które moją 6 ciągnień rocznie, i wygrane na 250,000 złr. 200,000 zir. 100,000 zł. ete. etc. ty IO 
"uv. 


za 9 zir. a. . i ; 3 
Za zwrotem 10 kwitów częściowych tego gatunku losów wydaję także każdego a PÓŁ 


losu oryginalnego. + 40-1-12 
Kantor wymiany J, Griin, 
Be w Wiedniu Wollzeille Nr. 29. “Bag 


Riozsyłka za pobraniem. 
HE E 
GSR. SE: 


PIGULKI BLANCARDA 


zelazisto -jodowe, niepodlegajace rozkładowi, 
potwierdzone przez paryzką Akademię w r. 1850, 


zamieszczone w r. 1866 w Formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie itd. 


Łącząc w sobie własności jodu i żelaza, Pigułki te używają sie specyalnie i szeze- 
gólnie przeciw stabościom skrofulicznym, w pierwszych początkach su- 
chót, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie 
o działanie na krew, w blednicy, niedostatku lub braku regularności, 
dla przywrócenia bądź normalnej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryo- 
dycznego jej papiy ga 155: y 

UWAGA. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkiem le- 
karskim wątpliwym i drażniącym. 


ako dowód czystości i autentycz- 
ności prawdziwych Pigulek Blancarda wymagać należy, Ds 
E, TROLL 
en 


Wykazy ciągnień przesłane będą każdemu opłatnie. 


| 
Walne zebranie akcyonaryuszów spółki 
Bniński, Chlapowski, Plater & Comp. 


odbyte w Poznaniu 


aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyjnego (ar- 
gent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na etykiecie 


zielonej jak obok: aptekarz, rue Bonaparte, 40 w Paryżu. 
W Krakowie w aptece p. Zrauczyńskiego — we Lwowie w aptece p. 
P. Mikolascha — w Brodach w sptece p. Kullaka. (1704-5-16) 


a Tylko za? zi. raz na zawsze SIĘ| 


TOO RE W DEO 


ziemi 


W Chojniku 


poczta Tuchów, 


_ jest do sprzedania bydło na chów, 


krowy i jałówki, 
pochodzące z krzyżowania krów 
‘bernensko = krajowych 
_ z buhajem angielskim -czystej krwi 


Shorthorn. 


Dalszym nabywcom ułatwia się transport do 


"stacyi kolei żelaznej w Tarnowie. (391. 3-4) 


- Państwo _ 


RYMANÓW 


w powiecie 


sanockim, 


7 przy stryjsko-jasielekim gościńcu rządo= 


wym, w okolicy obfitującej w Nafte, 
odległe pół pigtej mili od kolei tue 
 pkowskiej, jest z wolnej ręki 


do sprzedania: 


posiada wedle buchalterycznego wykazu 
mi ornej, urodzajnej 953 morgów, 
320 łąk, pastwisk 285, lasu 2737. 


- Wyłączne ma prawo propinacyi tak w mie- 
ście jako i w litu wsiach wchodzą-|- 


cych w obręb Państwa. Miasto Rymanów, 
siedziba Sądu powiatowego, mą 4 walne 
jarmarki na woły-w roku, i nader oży- 
wione targi co poniedziałek; nadto urząd 
telegraficzny, pocztę i aptekę. Ma obszerny 
dwór z ogrodem, gorzelnia, dom browar- 
ny; budynki gospodarcze po większej 
części murowane, Co do spraw służebni- 
czych odnośnie do gromad jako i do 


miast te wszystkie przeprowadzone i fi-|ulica Lafayette, 113. — Cena 3 i 4 franki. 


nalnie załatwione. 


Bliższych szczegółów udzieli Adam Gor- | Koroną w Rynku głównym, — we 
czymski, w Krakowie ulica Szewska. Nr. do-|aptece p. Mikolascha, — w Brodach w aptece le | : afi 
mu 222.1 p. Władysław Maller w Polance, |p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Man- ' Eeee] Eee] cee 
poczta Skawina, powiat Wadowicki. (304. 2-3) | kiewicza. (87-6-52) | 


Wydawca Stanistaw hr. Tarnowski, 


jw dniu 4 Marca 1872 r, począwszy od 


podaje do powszechnej wiadomości, iż 


na dniu 80 Listopada 1871 r. 


ustanowiło zwołanie nadzwyczajnego walnego zebrania, 


celem przedłożenia mu wniosku o zmianę $. 65 ustawy spółki 
przepisujacego, że po opłaceniu 4°% od akcyi, % na Super-dy- 
widence dla akcyonaryuszów i Ys na fundusz rezerwowy się 
przeznacza, w ten sposób, aby do funduszu rezerwowego tylko 
Ys, a na dywidendę dla akcyonaryuszów % obrucono. Celem 
powzięcia uchwały nad tym wnioskiem“ zaprasza. Szanownych 
akcyonaryuszów spółki naszej na nadzwyczajne walne zebranie 
na dzień 19 marca r. b. o godazi- 


godziny 10tej rano odbywać się: będzie 
licytacya in minus przedsiębiorstwa bu- 
dowy drogi pówiatowej z Pilzna do 
Czarny, a mianowicie od Ściej ćwierci 
mili do nowego mostu za stacyą kolei 
żelaznej w Czarny, na przestrzeni 3813 
sążni za ogólną cenę wywołania 13711 
złr. 19 cert. w.a., przez oferty pisem- 
ne, a to na całe przedsiębiorstwo, lub 
częściowo na dostawę, szutru i kamienia 
na roboty ziemne lub na budowę sze- 
ściu mostów. - 

Oferty pisemne ostemplowane i zao- 
patrzone w 10%, wadium oddane być 
mają w Kancelaryi Wydziału pow. w 
Pilźnie najpóźniej dnia 4 Marca b. r. 
do godziny 10 z rana z oświadczeniem, 
iż oferent przyjmuje znane dokładnie 
wszystkie warunki tej licytacyi. 

Zatwierdznie aktu lieytacyi zależy bez- 
warukowo i wyłącznie od uchwały Wy- 
działu Rady powiatowej. 

Szczegółowe warunki licytacyi i kon- 
traktu, tudzież plany, przedmiary i ko- 
sztorysy przejrzane być mogą każdego 
czasu w Kancelaryi Wydziału. powia- 
towego. 

Pilzno dnia 20 Stycznia 1872 r. 


Prezes: 
Boznański. 


lu Sspolki, zwracając zarazem uwagę na to, że 
podług $ 53 ustawy zmianę takowej tylko wtenczas uchwalić 
będzie możn”, skoro obecni na zebraniu akcyonaryuszów przy- 
najmniej '/; c2lego zakładowego kapitału spółki będą reprezen- 
towali. ‘ 
Poznań dnia 30 Stycznia 1872 roku. 

Rada nadzorcza Spółki 

Bninski . Ghłapowski, Plater & Comp. 
Przewodniczący : 
(podpisano) Grraeve. 


EAPAPEFEFEPE 
- Piwo Pilzneńskie. 


Browar, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER BIER* 
znanym jest od roku 1842, istnieje pod firmą: 


„Bürgerliches Bráuhaus in Pilsen,“ 


a piwo z tego browaru może być natenczas tylko prawdziwe spro- 
wadząne, jeżeli się adresuje Bürgerliches Bräu- 
haus in Pilsen. 


Browar obywatelski. 


(822. 2 2) 


HEMOROIDY 


LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE, 
bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek zę Scordium 


Dra LEBEL w Paryżu, 


Seale 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod (47-41 52) 


Lwowie w 


eel 


I 
Ej | 


EET 


Ozcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera, 


nie 12 w południe w loka- 


| Kantor giełdowy i wymiany | 
Wiedeńskiego banku komisowego, 


(Wiener Comisions-Bauk) Mohlmarkt Nr. 4. 


IRA CZAK 


= 
i 


Podejmuje sie wszelkich interesów banko. 
wych, gieldowych i wymiany. 
Polecenia tutejsze i z prowincyi będą. szybko 

rzetelnie i bezzwłocznie wypełnione a na zakupio- 

ne przez kantor giełdowy papiery i monety, z u- 

względnieniem obecnego stanu targu pieniezuego, 


runkami. | 
Kantor otwartym jest 


En 
x 


PASTA 


P: BERTHÉ 


È rodzaju. 


pomieszczony bowiem został wér 
a właściwe władze. 


E ZYNSKIEGO; we 
3 u Dre MANKEWICZA. 


(61-6-6) 


SŁABOŚCI PIERSIOWE.. 


Od 1827 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle i chrypki 
długoletnie, koklusz, zapalenie gar - 
día i kanału oddechowego (bronchites), 
ale szezegöluiej pomyślne sprawia skutki użyty 
przeciwko sfabosciom piersiowym (phti- 
sie) i marnieniu czyli suchotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy ! 
potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gto- 
wiastej safaty i laurowych liści P. 
Grimault, bardzo przyjemuego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczaj- 
nych. (%5-6-24) 


Dostać można w Krakowie: w aptece pp. J. 
Trauczyńskiego pod AM Rynku głównym iw 
aptece pod Gwiazdą, i W. Redyka—we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. Pio- 
tra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy- 
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewieza,— w Warszawie w Skladach mate- 
atow aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 

allego i Ludwika Spiessa. 


Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 
ran syfilitycznych 


Dra CHABELE w Paryżu rue Vivienne, 36 


DEPURATIF 


Skuteczność syropu ro- 
gn c ślinnego hezmorkunyelnege 
ga. €: przeciw liszajom, syfility- 
du S AN G cznym ranom, ER 
czeniu krwi, tak stanowczą się okazałą, że ją 
dzisiaj 60,060 listów dziekczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera. 


Przyjemnego smaku, a 
w swem działaniu łagodny 
syrop Cytrynianu' żelaza 
Dra Chable, do dziś w u- 
życiu będące, a trudne do zażycia: w skutkach 
zaś swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzedu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywą z pewnością wszyst: 
kie nieznośne dolegliwości, jakiemi sg: rzerzączki, 
upławy, osłąbienie kanału, otoki ata 

Z powyżej wymienionemi, specylicznemi środ 
kami, łączy się jeszcze maść przeciw -liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Bains mine- 
raux), maść przeciw -hemoroidąlna, pigułki wy- 
czyniające ze krwi zarazę. 


W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyń- 
skiego pod Koroną w Rynku głównym i W. Re- 
dyka, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — 
w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Składach 
materyałów sptecznych pp. Gallego i Spiessa w 
Warszawie, — w Poznaniu w aptece p. Dra Man- 
kiewicza. (23-72-24) 


ee SQUA 


Goscie Sci płuc, marnienie i'wyne 


c, stabo 
dziennie dzieci. 


Huile de Foie de 
S Q U A L E. 


Naturalny ¡jodo -żelazisty Tran, przygotowany 
przez dr Dallattre, potwierdzony przez paryzka 
akademię medyczną. Chorzy przekładają go nad 
zwyczajny Tran rybi z powodu przy- 
jemnego i delikatnego smaku. Drugi złoty me 
dal na wystawie. W Paryżu w aptece p. Naudi- 
nat, rue de Jouy, 7. Główny skład na Kraków 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ku głównym. (88-3-24) 


| PASTA i SYROP 


Nafć p. Delangrenier w Paryżu. 


50 lekarzy szpitalów Paryskich, pro- 
fesorów Wydziału lekarskiego, poświad 
czyło skuteczność i wyższość tego le- 
karstwa nad wszelkie inne dla wyle- 


2 perst. N 
W ParyZu przy ul. Richelien 26, — w Kra- 
kowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koro- 
ną w Rynku głównym,— we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha i w cukierni pp. Zmudzińskie- 
go i Kosteckiego, — w Warszawie w skla- 
dach materyałów aptecznych pp. Gallego ‘| 


Spiessa, — w Poznaniu w aptece p. Dra Man-’ 


kiewieza. (+4-4-16) 


Rządca Drukarni Józef Kostka. — 


udziela się pożyczek pod najprzystepniejszemi ‚wa- 


czności codziennie od 9tej z rana do 6tej «wieczór, 


Źaden środek nie może iść w porównanie z powyższym 1 i 
jgo kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, za alenia naczyń oddechowych łu 
i bronahita:), nieoceniony w początkach suchot 1 na irrytacye piersiowe wszelkiego | 


rodek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, E = 
specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez jj 


Skład główny w Paryzu u P. BERTHE, 26, rue des Ecoles; w Krakowie w aptece|P. J. TRAUC- gł 
wowis w aptece P. MIKOLASCH; 


czenia katarów, grypy, Zapalenia gardła 


(228-5-6) 


bez przerwy dla Publi. 


o cae ODEI 


na uśmierzenie najuporezy.wsze 


22 
03% 


w Brodach w aptece P. KULLAK ; w Poznaniu El 


SIROP LAROZE 


ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 
35 lat pswodzenia jest dowadem jego 
skuteczności jako : Tar 
SRODEK TONICZN Y POBUDZA JĄCY funkeye 
Żołądka i kiszek; leczy słabości nerwowe, tak 
gwałtowne jak 1 chroniczne. “23 
ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER WOWY 
leczy te liczne przypadłości co są przedwstęp- 
nymi symptomatami chorób, z których wy- 
lecza w początkach, ułatwia trawienie. 
ŚRODEK przeciw dreszczom i gorgezkom prze- 
miennym i nieprzemiennym, na uleczenie któ- 
rych używa się środków gorzkiego smaku, 
leczy zapalenie kiszek i gastralgije. | 
B| ŚRODEK TONICZNV na przywrócenie obfitości 
: krwi, przeciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogól- 
nej niemocy, opadaniu z sit i marnieniu. 
Fabryka P. S.-P.Laroze et C?, rue des 
Lions-Saint-Paul, 2, w Paryżu. i 
W Warszawie w składach materyalów ap- 
tecznych PP, Gallego i Spiessa; w Krakowie w 
aptece P. Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 
|| P. doktora Mankiewicza; we Zwowie w aptece 


: Be Mikolasche" gdosgolawsyw dran ot ZJ 


PE LEELA ks ae Ne ZP ean EN AID NS 


(15 9-30) 


odrazu uśmierzający migrenę, ból gło- 
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 


i rżnięcie w żołądku, 
ZWANY jee 


| GUARANA 


Jeden Proszek rozpuszczony w łyżce wody o 
cukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmie- 
rzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy 
i migreny ido wyleczenia rzniecia żo- 
Zadka i biegunki. Sprzedaje się w pudeł- 
kach zawiarających dwanaście proszków. 

“Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem Giri- 
mault et Comp. (24-7-24) 

Dostać można w Krakowie w aptece p Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym | 
iu p. Redyka, — we Lwowie w składzie ma- 
taryałów aptecznych:i w aptece p' P otra Miko- 
lascha i w aptekach p. Berliaera i Ruckera, 
w Brodach w aptece. p. Michała Kallaka i u p. 
Franzosa , w. Poznaniu w aptece dr. Nankiewie 
cza, — w Warszawie w składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, -Ferd. Aug. Gal- 
lego i Ludwika Spiessa. TE 


M. Webera 
przenośną 


machine parową 


(Hu 


nabyć można u Józefa Oesterrei- 
chera = “ii iedmiu, Akademiestrasse 3, 
Skład rolniczo- gospodarczych i przemy» 
słowych machin. (1729-12-12) 
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